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GŁOS MAZOWIECKI
katolickie pismo codzienne
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I W 250-lecie.
i Od kilku już dni stolica Austrji 
I jest miejscem imponujących mani- 
I festacyl katolickich z racji 250-lecia 
! Odsieczy Wiednia. To, co się dzie- 
! je od kilku dni w Wiedniu, jest 

wspaniatą manifestacją myśli kato­
lickiej. Wyraźnie podkreślił to 
kanclerz Dollfuss, że odbywający się 
zjazd katolicki w Wiedniu oznacza 
doniosły zwrot w życiu Austrji, i że 

I obecny rząd austrjaęki zdecydowa 
ny jest odnowić państwo i gospo­
darkę Austrji w duchu chrześcijan- 
sko-społecznym. „Za podstawę ży­
cia konstytucyjnego, mówił dalej 
Dollfuss, weźmiemy formy i zasa­
dy, podane w encyklice Piusa XI, 
.Quadragesimo anno*. Kraj nasz 
aa ambicję być pierwszym, który 
usłucha wezwania tej wspaniałej 
encykliki'.

Niemilknące burze oklasków o- 
koło 200.000 katolików, zgromadzo­
nych na kongresie, były wymow­
nym dowodem solidaryzowania się 
ze swym kanclerzem.

A należy zwrócić uwagę, że 
zjazd wiedeński był nietylko ma­
nifestacją myśli katolickiej. Był 
również wspaniale zorganizowaną 
demonstracją polityczną na rzecz 
niepodległej Austrji. Dowodem te­
go był zwłaszcza wielki polityczny 
zjazd krajowy chłopów katolickich. 
Zjazd chłopów był imprezą wybit 
nie polityczną, a główną rolę ode­
grali w nim oczywiście chłopi 
chrześcijańsko • społeczni, wiernie 
oddani kanclerzowi Dollfussowi. 
Wszyscy mówcy wyrażali niezłom­
ną wolę bronienia niezależności 
Austrji i niedopuszczenia do prze­
wrotu. Niewątpliwie zjazd ten był 
obrazem nastrojów całej Austrji.

Uroczystości wiedeńskie są jed­
nak nie tylko świętem wewnętrz 
nem samej Austrji. I Polska ma 
swoją pars magnam w tych uro­
czystościach. I nie tylko religijną, 
ale, śmiało można powiedzieć, i po­
lityczną. Legat Papieski, kard. La 
Fontaine, na uroczystem posiedze­
niu kongresu uwypuklił wielką ro­
lę króla polskiego Jana Sobieskie­
go w obronie chrześcijaństwa Za­
chodu, a znakomite, historyczne 
swoje przemówienie zakończył ape­
lem, by pójść w ślady chrześcijań­
skiej polityki króla Sobieskiego.

Znakomicie, z dostojną roztrop­
nością i godnością wytrawnego 
oęta stanu zareprezentował na tych 
uroczystościach myśl polską nasz Pry 
mas, Kard. Hlond, witany przez cały 
Wiedeń z ogromnym entuzjazmem.

Nie bez pewnej myśli wystoso­
wał Prymas Polski wspaniałą ode­
zwę do Wiednia, w której podkrę­
ca z radością takt, te Austrja „za­
prasza bratnie ludy na wielkie 
obrady, które w burzy czasów 
wskazać winny drogi do odnowie- 
"*• i ratunku." Gest dostojnego 
Ptymasa Polski musiał wywrzeć na 
wiedeńczykach jak najlepsze wra­
żenie, skoro wszystkie prawie pi­
sma wiedeńskie odezwę Prymasa

Do ks. ks. Proboszczów

i w diet, pielgrzymki lo Częstochowy
Zbliża się ostateczny termin, w 

którym Komitet Diec. Pielgrzymki 
musi zadecydować, ile wagonów 
Dyrekcja Kolei ma dla pielgrzym 
ki przygotować i na których sta­
cjach je rozstawić. Z tego więc 
względu zwracamy się tą drogą do 
wszystkich ks ks. Proboszczów z 
prośbą, aby możliwie najwcze­
śniej powiadomili Biuro Piel­
grzymki (Płock, ul. Mostowa 1), 
ilu paraijan i na jakiej stacji 
do pociągu wsiadać będzie.

Powiadomienia te prosimy stale 
nadsyłać aż do 18 września 
t. j. do poniedziałku włącznie.

W dniu wczorajszym Polska 
obchodziła pierwszą bolesną rocz­
nicę tragicznej śmierci naszych 
bohaterskich lotników ś. p. por. Fr. 
Żwirki i inż. St. Wigury.

Dzięki inicjatywie Komitetu 
L.O.P.P. i w Płocku rocznicę tę 
uczczono. Rano o godz. 9 m. 30 
odbyło się w Bazylice Katedralnej 
nabożeństwo żałobne za duszę ś.p. 
Żwirki i Wigury. Mszę św. od­
prawił ks. kan. Mąkowski.

Na nabożeństwo przybyli przed­
stawiciele władz i instytucyj, dele­
gacje szkół i organizacyj społecz­
nych z pocztami sztandarowemi.

Druga część obchodu tej bo­
lesnej rocznicy odbyła się wieczo-

Ostateczne wystanie pienię­
dzy na bilety należy uskutecz­
nić najpóźniej do dnia 15-go 
września. KOMITET.

Skot oteimuia u. mjiii.
Klasztor i kościół z cudowną 

statuą Matki Boskiej w Skępem I 
przechodzi w tym miesiącu w po­
siadanie pierwotnych właścicieli, 
0.0. Bernardynów. Obecny pro­
boszcz ks. kan. Machczyński, który 
parafją Skępską kierował przez 10 
zgórą lat, obejmuje parafję Grudusk.

rem o godz. 7-ej na Placu Kano­
nicznym przed Płytą Poległych. 
Zebrała się tu licznie w karnych 
szeregach młodzież płockich Szkół, 
organizacje społeczne ze sztanda 
rami i liczne tłumy publiczności. 
Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił p. prof. Zmysłowski. Po 
przemówieniu oddziały przysposo­
bienia wojskowego sprezentowały 
broń i przed Płytą oświetlono 
pięknie udekorowany obraz ś. p. 
por. Żwirki.

Młodzież i organizacje odeszły, 
a przed iluminowanym obrazem 
długo jeszcze gromadziły się tłu 
my publiczności w zadumie odda­
jąc hołd tym, którzy szeroko ro­
znieśli i rozsławili imię Polski.

Mllowemi Mami.
W Hiszpan}! misję tworzenia 

nowego rządu przyjął b. minister 
Lerroux, radykał.

W Holandji odbyły się oneg- 
daj wspaniałe uroczystości z racji 
35 lecia panowania królowej Wil­
helminy.

W Ameryce zdarzyły się 103 
wypadki śmierci wskutek panują­
cej tam epidemji śpiączki.

Francja obchodziła onegdaj 
19-tą rocznicę Cudu nad Marną. 
Ograniczono się wszędzie do skrom­
nych obchodów, jedynie prasa po­
święciła tej rocznicy więcej miej­
sca i wysnuła refleksje, że Francja 
powinna być gotowa, zwłaszcza 
wobec gorączkowych zbrojeń w 
Niemczech.

W POLSCE.

Do Częstochowy na uroczy­
stości ku czci Królowej Jadwigi 
w dniu 24 b. m. przybędzie wiel­
ka pielgrzymka młodzieży polsko- 
katolickiej ze Śląska niemieckiego-

W Warszawie aresztowany 
został literat Piątkowski pod za­
rzutem działalności komunistycz­
nej. P. jest kapitanem rezerwy. 
Ostatnio pracował w sekretarjacie 
Stowarzyszenia Weteranów.

W Wielkopolace zanotowano 
w ostatnich dniach kilka śmiertel­
nych wypadków wskutek zatrucia 
grzybami. Zwracają uwagę, że w 
roku bieżącym bardzo wiele grzy­
bów jest trującycii. Należałoby na 
to zwrócić uwagę przy zbieraniu 
i spożywaniu.

W Gdyni w szpitalu zmarł w 
49 roku życia burmistrz m. Wejhe­
rowa, Jan Owiński.

Płock u pieraszn bolesna rocznice
tragicznej śmierci ś.p. Żwirki i Wigury.

Straszna katastrofa na torze automobilowym

Hlonda wraz z jego podobizną 
umieściły na naczelnych miejscach. 
Taka polityka, oparta na chrześci­
jańskiej, katolickie) współpracy, 
wydać może tylko dobre rezultaty.

Mr.

Między zabitymi jest tir. Czajkowski z Paryia.
Niepamiętna katastrofa automo­

bilowa wydarzyła się onegdaj na 
torze Monza w pobliżu Medjolanu.

Odbywały się tam wyścigi o 
wielką nagrodę Włoch i Monzy. 
Pierwszy wyścig zakończył się szczę­
śliwie. Drugi bieg, w którym nie­
jednokrotnie osiągano zawrotne 
szybkości blisko 2Ö0 kim. na go­
dzinę, odbył się w trzech serjach. 
Pierwszy przebieg odbył się bez 
wypadku. W drugim przebiegu 
doszło do strasznej katastrofy. Na 
głównej krzywiźnie samochód wio­
cha Campariego wywrócił kilka 
kozłów i legł z hukiem w pobliżu 
toru. Jadący za Camparim z tą 
samą szybkością Borzacchini, Ca- 
stelbarco i Barbieri usiłowali za­

trzymać swe maszyny. Rozpędzo­
ne wozy wskutek nagłego zahamo­
wania wyrzucone zostały z wielkim 
impetem w powietrze, poczem, 
przewróciwszy się kilkakrotnie, pad- 
ły z wielkim trzaskiem na tor, 
grzebiąc pod sobą kierowców. Cam­
pari poniósł śmierć ne miejscu. 
Casttelbarco i Borzacchini odnie­
śli ciężkie obrażenia. W groźnym 
stanie odwieziono ich do szpitala 
w Medjolanie. Borzacchini zmarł 
w drodze.

Po krótkiej przerwie wyścigi 
wznowiono. Rozpoczął się ostatni 
wyścig dnia. Zainteresowanie wzra­
stało z każdą chwilą. Nagle, W 
Chwili, gdy bieg zbliżał się do punk­
tu kulminacyjnego, nastąpiła po­
nowna katastrofa, której ofiarą padł 
znany rekordzista Europy hr. Czaj­
kowski- ź Paryża. Katastrofa’ na-

»

kowało, že 
szkolnictwie w

nie będzie.
W dniu 8 b.m. odbyło się w 

Warszawie posiedzenie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, na któ- 
rem 
dukc

a następnie padł rozbity na torze 
przyczem zaczęły się wydobywać 
z niego płomienie. Ratunek był 
niemożliwy z powodu obawy eks­
plozji zbiornika benzyny i motoru. 
Po ugaszeniu pożaru z pod szcząt­
ków wozu wydobyto zwęglone 
zwłoki kierowcy. Publiczność, ze­
brana w liczbie kilkudziesięciu ty­
sięcy, w pierwszej chwili nie zor­
ientowała się w sytuacji. Dopiero 
slup dymu i płomienie doniosły 
jej o strasznym wypadku.
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Hindenburg ostatnim prezyiL Rzeszy.

wygłosił pastor ewangelicki Tę.

iRokouanla Oatykanu z Moskom?

stwa. Nadto rada z pośród siebie 
wybiene dla siebe prezydenta, któ­
ry obok naczelnika państwa Hitlera 
będzie drugą osobistością w pań 
stwie. To stanowisko ma otrzymać 
Goering.

Jak w kołach politycznych twier­
dzą, Hindenburg miał się zgodzić 
na takie uregulowanie sprawy swo­
jego następstwa, a przedmiotem na­
rad będą tylko drobne szczegóły 
organizacyjne.

Minta Mi zgłoszeń
na Zjazd lekarzy i przyrodników

Jak dotąd, zgłosiło na XIV 
Zjazd Lekarzy i Przyrodników Pol- 
skich do Poznania 2700 uczestni­
ków polskich s*ój udział. Refera­
tów naukowych zgłoszono na zjazd 
ponad 1800. Rt feraty te wygłoszo­
ne zostaną na 35 równocześnie ob­
radujących sekcjach naukowych.

Liczba zgłoszeń przekroczyła 
wszelkie oczekiwania i jest już do­
tąd o 150% wyższa, niż na ostat­
nim X111 zjeździe, który odbył się 
przed czterema laty w Wilnie Na­
leży liczyć się z tern, że liczba 
zgłoszeń jeszcze się powiększy. 
Otwarcie Zjazdu Lekarzy i Przyrod­
ników Polskich odbędzie się dziś.

gura odbyły się w niedzielę ub. i wygłosił pastor ewangebeki Te. 
s --------- 1 : per z Błędowic, który zaznaczył,że

ewangelicy nolscv z

dziennika paryskiego.
Potwierdzenia tych wiadomości 

z oficjalnych kół watykańskich brak.

Odznaczenie redaktora
Konr. Cichowicza z Warszawy.

W sobotę dn. 9 b. m. JEm. Ks. 
Kardynał Al. Kakowski na uroczys­
tej audjencji wręczył p. redaktoro 
wi Konradowi Cichowiczowi dekret 
nominacyjny na szambelana tajne­
go Ojca św.

ewangelicy polscy z podziwem I 
patrzą na czyny polskich lotników I 
i odnoszą się zawsze do Polski I 
z najwyższem uczuciem miłości. I

Podczas nabożeństwa pieśni r. I 
ligijne wykonały zjedhoczi.ne chó- I 
ry katolickie i orkiestra.

Po nabożeństwie przemówił pre- 
zes komitetu uroczystości poseł dt 
Wolf.

Następnie przemawiali imieniem 
rządu czesko-słowackiego dr. Za- 
czek, wreszcie dr. Ripa -imieniem 
rządu polskiego, LOPP. oraz Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej.

Wszyscy mówcy podkreślali 
zgodnie niesłychaną brawurę na­
szych lotników, przypomnieli en­
tuzjazm w Berlinie i hymn polski, 
jaki tam się rozlegał, wreszcie 
wielką żałobę, jaka okryła cały na­
ród po stracie lotników-bohaterów.

Po przemówieniach członkowie 
straży pożarnych utworzyli szpaler, 
który wiódł aż do miejsca, gdzie 
ponieśli śmierć lotnicy.

Najpierw postępowały delega­
cje, następnie delegaci z wieńcami, 
poczty sztandarowe i publiczność.

Placyk, na którym sterczą dwa 
ścięte pnie świerków, przedstawia! 
niezapomniany, piękny obraz.

Na środku tego placu, gdzie 
wycięto drzewa i założono skwer, 
wznosi się obelisk z krżyźem i 
śmigą.

Opodal widnieje czarny krzyż. 
Są to miejsca, gdzie znaleziono 
zwłoki bohaterów.

Cały obelisk tonął w powodzi 
kwiatów, które dzień przedtem 
dzieci w olbrzymich masach tu 
naniosły.

Delegacje z wieńcami'składały 
je w zupełnej ciszy na obelisku, 
przyczem straż honorową utrzymy­
wały harcerki.

Całość robiła potężne wrażenie

wspaniałe uroczystości dla uczcze­
nia pierwszej rocznicy tej bolesnej 
dla nas tragedji. Udział w uro 
czystości wzięło około 30,000 osób.

Przed kościołem parafjalnym na 
placyku, gdzie stanąć ma pomnik 
lotników, ustawiono ołtarz połowy 
ze statuą Najśw. Serca Jezusa.

Na podniesieniu zajęli miejsca 
dygnitarze czechosłowaccy i polscy, 
delegacje, wokół poczty sztandarowe.

Na trybunie zajęli miejsca p. 
Żwirkowa, p. Wigurzanka i pik. Bo- 
hosiński.

i Obecni byli także przedstawi- 
I ciele armji polskiej i Czechosło­

wacji, władz polskich i czechosło- 
I wackich.

Ktiiiecy .Jirtillon imlerci"
na ÍKubie.

Jak donoszą z Hawany, rząd 
rewolucyjny na Kubie zdołał-jak 
dotąd—utrzymać w karbach ruch 
komunistyczny. Juncie nie rokują 
długotrwałego istnienia. Spodzie­
wają się, że na skutek wpływów 
amerykańskich dotychczasowy pre­
zydent de Cespedes zostanie przy­
wrócony do urzędu. Jednak na 
całej Kubie panuje wielkie oburzę 
nie przeciwko Amerykanom, które 
jeszcze bardziej rozdmuchują ko­
biety kubańskie. Stworzyły one 
kobiecy „bataljon śmierci" i zło­
żyły przysięgę, że zastrzelą każde­
go żołnierza amerykańskiego, któ 
ry stanie na ziemi kubiańskiej.

Zamiast prezydenta ma być „naczelnik”.
Po ferjach letnich w posiadłości 

prezydenta Rzeszy Hindenburga w 
Neudeck nastąpiło ożywienie. Hin­
denburg, który przez pewien czas 
trzymał się zdała od aktywnej po­
lityki, postawił sobie obecnie za 
zadanie uregulowanie sprawy swo­
jego następstwa na stanowisku pre­
zydenta.

Chodzą jednak pogłoski, że po 
Hindenburgu nie będzie innego 
prezydenta. W miejsce prezyden­
ta ma w przyszłości przyjść .na­
czelnik państwa", który ma mniej- 
więcej łączyć w sobie kompeten­
cje prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, to znaczy ma być prezyden­
tem państwa i kanclerzem państwa 
(a więc szefem gabinetu) w jed­
nej osobie.

Pierwszym naczelnikiem państ­
wa będzie niewątpliwie Hitler. Jest 
jednak nieprawdopodobne, aby zo 
stał on wybrany pizez plebiscyt. 
Oprócz tego są pomysły utworze­
nia rady kierownictwa państwem 
czyli gremjum, które ma odpowia­
dać Wielkiej Radzie Faszystowskiej 
we Włoszech. Rada ta ma być ut­
worzona przez samego Hindenbur­
ga i rada wybierze naczelnika pań

Sensacyjne doniesienia
Paryski „Le Journal de Débats“ i 

donosi z Rzymu, że w tamtejszych I 
kołach dobrze poinformowanych I 
mówi się o możliwości rychłego | 
podjęcia rokowań dyplomatycz­
nych między Watykanem a Mo- ' 
skwą. ;

Papież okazywał niejednokrot- I 
nie duże zainteresowanie sytuacją, j 
w jakiej znajduje się obecnie lud- i 
ność sowiecka. j

Z drugiej strony władze so­
wieckie zdają sobie dziś sprawę z 
korzyści, jakie przyniosłaby im 
ugoda z Watykanem.

Według infermacyj dziennika 
francuskiego, Moskwa jest gotowa 
do daleko idących ustępstw. Istnie­
je możliwość, że w niektórych 
dzielnicach Rosji będzie dozwolo­
ne swobodne odprawianie nabo­
żeństw i obrzędów katolickich.

©spaniała manifestacja narodowi
na miejscu tragicznej śmierci ś. p. Żwirki i Wigury.

W Cierlicku Dolnem w Czecho- . _Mszę św. odprawił ks. Knyps 
Słowacji, gdzie rok temu ponieśli z Frysztaku kazanie wygłosił ks. 
tragiczną śmierć ś. p. Żwirko i Wi- I Nowak ze Stonawy. Drugle kazanie
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Synowie czarta.
Czynić to jest to godzić ducha Prawdy z duchem kłamstwa, 

mądrość z niedorzecznością, dobro ze złem. Jestto zajmować 
wspólne w zasadzie stanowisko z wywrotem i, tern samem, go po­
pierać, skoro logika założeń demokratycznych prze w stronę wy­
wrotu. Dzieje się to tem łatwiej, że walka z demokracjami lewi- 
cowemi na gruncie demokratyczno-parlamentarnym prowadzi fatal­
nie do demagogji. W konsekwencji, chcieć być demokratą umiar­
kowanym to znaczy stanąć na równi pochyłej, wysmarowanej tłusz­
czem demagogji, i usiłować zatrzymać się na niej w punkcie wy­
sokim, określonym teoretycznie przez wymagania wiary i patrio­
tyzmu. Z jakim skutkiem, świadczą choćby dzieje Sillonu.

Znamiennym przejawem katolickiego zwyrodnienia wskutek 
hołdowania zasadom demokratycznym jest szczególnie fakt za­
ciekłości antymonarchistycznej w kołach katolickich, nie wyłącza­
jąc duchownych. Nie chce się tam wiedzieć i słyszeć o tem, co 
jeszcze przed laty kilkudziesięciu nie schodziło z lamów prasy 
katolickiej i narodowej, a co wyszło z antymasońskiej encykliki 
Leona XIII „łiumanum genua", mianowicie, że hasłem wolnomu­
larstwa jest zburzyć nie tylko ołtarze, ale i trony. Trony naprzód, 
jako naturalne osłony polityczne ołtarzy. 1 stała się potworność, 
że obrońcy ołtarzy, ku diabelskiej uciesze masonerji, przyklaski­
wali walącym się tronom.

Ależ tak! Pojmujemy, że były trony zbrodnicze i w swojej 
postaci przeżyte, które upaść były powinny, których upadek był 
aktem kary Bożej. Osobliwie te trony, które uczestniczyły w zbro­
dni rozbiorów Polski. Ale w tych naszych oklaskach brzmi nuta 
demokratyczna, nienawistna wszelkiej wyższości, przedwchrześci- 
jańska nuta walklasowa, nuta pychy, nie mogącej znieść nad sobą 
żadnego autorytetu, a żądnej wywyższenia własnego. Na komen*
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dę masońską oburzaliśmy się na dyktaturę tercjarza Primo de Ri- 
wery, w istocie zbyt miękką wobec rewolucji, klaskaliśmy zaś na 
widok walącej się monarchji hiszpańskiej, która nam nic a nic nie 
zawiniła i zawinić nawet nie mogła, a względem Hiszpanji zawinili 
tą samą śłabością, co i de Riwera.

Za przykładem wodzirejskiej prasy „światowej“ doszliśmy 
aż do łobuzerskiego błaznowania na temat monarchlzmu, uważa- 
jąc go za „skończony“ i lepszych argumentów niegodny, bo z pod­
ziemi tajnego rządu poszło hasło: ośmieszać! A jeśli jaki przy- 
sięgły demokrata zdobędzie się na argumentacje, jak pewien dzien­
nikarz.

— Gdyby nie demokracja, byłbym do tej pory chłopem!
— Za pozwoleniem! Pan jesteś chłopem do tej pory, właśnie 

dlatego, żeś demokrata! I to chłopem, w znaczeniu nie stanowem, 
ale moralnem. Prawdziwy pan nie żywi demokratycznej (sic!) po­
gardy dla stanu chłopskiego. Pozatem, jakiż to z pan« chrześci­
janin? Razem z masonami uważasz pan, że chrześcijaństwo, ktá" 
rę, działając od wewnątrz, zniosło stare niewolnictwo, nie było 
zdolne znieść poddaństwa, będącego przejawem reakcji pogańskiej, 
i że faktycznie zniosła je demokracja wyłącznie. Ta demokracjo, 
która w ostatnich swych konsekwencjach prowadzi do rabstw«. 
Czyżbyś pan nie zrozumiał do tej pory, trwającej już od lat w, 
lekcji poglądowej, jaką światu daje bolszewizm?

Oto jeszcze przykład. Nowojorska żargonówka Der Tog dal« 
wyraz ubolewaniu, że żydzi w Niemczech, pod náporem furjl hitle­
rowskiej, cofają się ku ciemnej przeszłości, do okresu przed sw?' 
ją emancypacją, kiedy tulili się do silnych i żyli pod opieką „przř“ 
wilejów“ (cudzysłowy żargonówkl). .0 ile, bądź papież, bądź ML 
książę i t. p. władcy nie dozwolili żydów dotknąć, byliśmy, »nnl« 
więcej, pewni życia“. Jako komentarz na te uwagi żydowskie, ny' 
szą narodową prasę obiegły słowa: .Żydzi wracają do ghetta,i.. 
ale to ghetto musi się okazać temmniej dla nich pomocném, 
n ema już dawne władzy królów I książąt, dzięki której mogli «1» 
nie dozwolić dotknąć żydów. Czasy demokracji nie sprzyjają tej 
opiece“. zn n.) i
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK. ,
Wiórek 12 września—-Gwidona. j

I-jtro, Środa 13 września—Edwarda.

Dyżury lekarskie
Wtorek 12 września — dr, Wlnoçron. Sien* 
klewicza 3Ó, M. 273.

Dyżury aptek
9,’torck 12 września- Wlodkowski lum*

ska Biblioteki

8löl|oteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń* , 
gka 5) otwarta jest codziennieod aodz. 5 ■ 
do 7 popołudniu oprócz niedziel l świąt.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 10—12. 1 od 
;g—w Jni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Jttnzeum Mazowsza Płockiego
Dział Higloryozno-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od godz. J1 do 13.

Dział Przyrodniczo-Ludoznawczy
(Rynek Kanoniczny 2 ,.Pod Opatrznością". 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11 30, w środy od 8» 10. w niedziele od 

godz. 10-13.

Kino .Nowości“
wyświetla dziś i dni następnych film p. t. I 

» Lud zje w hotelu«. I

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 8 rano -|- 12°, 

o godz. 12 17Q. o godz. 18 16°.

Wiadomości potoczne ;

H Wystawa na uroczysto­
ści Odsieczy Wiednia. Płockie ! 
Towarzystwo Naukowe organizuje | 
wystawą historyczną, która otwarta I 
będzie w związku z obchodem w | 
Płocku rocznicy Odsieczy Wied­
nia. Organizacją wystawy bezpo­
średnio zajmują się ks. proi. Mar 
ciniak i p. prof. B. Jędrzejewski.

n Rejestracja poborowych , 
rocznika 1913. Dnia 1 paździer­
nika r b. -/ Zarządzie Miejskim i
m. Płocka (Referat Wojskowy) roz j 
pocznie się rejestracja poboro­
wych rocznika 1913.

Prezydent miasta wzywa wszyst 
kich mężczyzn, urodzonych w 1913 
roku i stale w Płocku zamieszka- 
łych, ażeby zgłosili się do reje­
stracji w terminach, wskazanych 
niżej.

Zgłaszający się do rejestracji 
winni przynieść z sobą: metrykę 
urodzenia, zaświadczenie o zgło­
szeniu się do rejestracji 18-letnich 
oraz zaświadczenie Biura Meldun­
kowego o zameldowaniu się w 
Płocku.

Do spisu poborowi zgłoszą się 
według następującego planu: 
od 1 do 10 X od Lit. A do Ł
” 11 . 20.X . . M . S
■ 21 . 31 X „ „ T . Z

°d 1 do 30 listopada ci» którzy
n, e byli w możności zgłosić się w 
Październiku. Rejestracja odby 
« się będzie od godz. 9 do 13.

Do rejestracji obowiązane są 
Wć się również osoby, które z 
hkichkolwiek powodów obowiąz­
kowi stawienia się do poboru w 
wieku poborowym nie uczyniły

Zgłoszenie się do służby ochot 
niczej w wojsku przed wejściem w 
wiek poborowy, zgłoszenie się do 
rejestracji 18-letnich, jak również 
ułomności fizyczne (kalectwo) nie 
zwalniają od obowiązku zgłoszenia 
się do spisu poborowych.

Sm Najpiękniejszy upominek imieninowy U,® 
MOŻNA DOSTAĆ W KWIACIARNI

WŁ. NOWICKIEGO
przy ul. Tumskiej obok piekarni p. Kurowskiego. Teł. 250.

Kwiaciarnia posiada wszelkiego rodzaju rośli­
ny kwitnące, palmy, paprocie, araukarje i inne.

Wykonuje wiązanki, kosze, wieńce oraz wszelkie inne 
upiększenia, związane z kwiaciarstwem.

Wielki bieg kolarski o puhar
Niezgłoszenie się do spisu po­

borowych we właściwym terminie 
będzie karane.

Konferencja Patronatu. 
W przyszły czwartek, 14 b. m., 
odbędzie się w Płocku okręgowa 
konferencja patronacka dla Patro­
nów i Patronek Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej Żeńskiej i Męskiej. 
Konferencję tę organizują płockie 
Związki S. M. P. Ż i M.

Obrady rozpoczną się o godz. 
10 rano w sali Akcji Katolickiej 
(Mostowa 1).

Ostatni dzień Wystawy 
Literatury Przewodnikowej. W 
dniu dzisiejszym upływa ostatni 
dzień interesującej Wystawy Prze­
wodnikowej. urządzonej w salach 
Towarzystwa Naukowego Płockiego, 
w domu „Pod Opatrznością“, plac 
Kanoniczny 2. Szczególne znacze­
nie Wystawa ta ma, ze względu na 
nowe programy szkolne, dla sfer 
pedagogicznych i młodzieży szkol­
nej. Kto jej jeszcze nie zwiedził, 
może to tylko jeszcze dziś uczynić.

ry Nie wszyscy o tern wie­
dzą..., że jadłodajnia obok cukier­
ni p. Szatańskiego przy ulicy Tum­
skiej i .Płocczanka“ przy ulicy 
Grodzkiej — to placówki marja- 
wickie. Popieraniem tych placó 
wek popiera się sektę marjawicką. 
Społeczeństwo katolickie winno 
sobie to uświadomić. Kto dobrze 
śledzi życie w Płocku widzi, że 
marjawici katolickie firmy z daleka 
omijają. Niech i społeczeństwo 
katolickie będzie konsekwentne i 
szanuje swoją godność! Kto po­
piera firmy marjawickie, popiera 
sektę marjawicką!

n Z Teatru. W ubiegłą so­
botę i niedzielę odbył się w Tea­
trze Miejskim gościnny występ Wł. 
Waltera, śpiewaczki p. Carnero oraz 
baletu trio Aleksandryjskich. Sala 
a przedewszystkiem galerja była 
przepełniona. P. Walter znakomity 
był w roli boya oraz w satyrze 
politycznej jako .robotnik od po­
klepywania kamieni". Zresztą wszy­
stkie numery programu z p. Wal­
terem budziły huragany śmiechu, 
zwłaszcza galerja gorąco wyrażała 
swój entuzjazm. Również zasłużo- 
nem powodzeniem cieszyły się mi­
łe piosenki, odśpiewane sopranem 
przez p. Carnero; artystkę zmusza­
no brawami do bisowania, jak rów­
nież bardzo dobry był balet pp. 
Aleksandryjskich.

„Głosu Maz
Doceniając wielkie zaintereso­

wanie, zwłaszcza wśród naszej mło­
dzieży, sportem, Redakcja „Głosu 
Mazowieckiego' postanowiła zor­
ganizować wielki bieg kolarski o 
puhar „Głosu Mazowieckiego“.

Bieg ten odbędzie się w nie­
dzielę 1 października b.r. Do tech­
nicznego przeprowadzenia biegu 
uproszona została Sekcja Kolarska 
Tow. Gimn. .Sokół" w Płocku.

řwrtt ze Skepeîo.
Na tegorocznym odpuście w 

Skępem zgromadziły się liczne tłu­
my uczestników, sięgające przeszło 
40,000 osób. Przybyło 16 kom- 
pamj z duchowieństwem oraz kil­
kanaście grup z różnych okolic 
dalszych i bliższych. W ciągu dni 
odpustowych do Komunji świętej 
przystąpiło około 15,000 osób.

Do kompanji płockiej, którą 
prowadził ks. Mierzwiński, przyłą­
czały się po drodze liczne grupy, 
tak, źe do Skępego przybyła ona 
w liczbie około 2,000 osób.

Ppwrót nastąpił w niedzielę ub. 
przed wieczorem. Na spotkanie 
kompanji wyszły do Parowy pro­
cesje ze Stanisławówki, kościoła 
po-reformackiego, w których bar­
dzo liczny udział wzięli mieszkań­
cy Płocka.

Po przybyciu do kościoła pa­
rafialnego powitalne przemówienie 
wygłosił ks. prał. St. Pigielski.

W dniu wczorajszym w koście­
le parafjalnym św. Bartłomieja od­
była się za szczęśliwy powrót ze 
Skępego dziękczynna wotywa, po 
której członkowie Bractwa Różań­
cowego i Ulgo Zakonu św. Fran­
ciszka oraz inne obecne osoby 
składały podpisy na petycji do 
Ojca św. o beatyfikację Świątobli­
wej Królowej Jadwigi.

KĄCIK SPORTOWY.
Mecz piłki nożnej w Gostyninie.

W ubiegłą niedzielę odbył się 
interesujący mecz piłki nożnej w 
Gostyninie między drużyną S.M.P 
a „Strzelcem". Drużyna S. M. P. 
wystąpiła poraz pierwszy w no­
wych malowniczych kostjumach o 
barwie niebiesko - czerwonej. Sę- 

wieckiego“.
Czynione są zabiegi, by ta im­

preza sportowa wypadła poważnie 
i dała dużo atrakcyj miłośnikom 
sportu.

Bliższe szczegóły podamy.

Li. Weim Ntzt.
Dnia 6 bm. zmarł w Warszawie 

płocczanin spokrewniony i spowi­
nowacony z szeregiem znanych ro­
dzin ziemiańskich powiatu płockie­
go i w samym mieście, zasłużony 
i ogólnie szanowany ś. p. Wilhelm 
Maltze.

Urodził się w Płocku 1867 r. 
W Płocku i we Włocławku koń­
czył szkoły średnie, politechnikę 
w Rydze, gdzie należał do Arkonji, 
jako inżynier mechanik pracował, 
jak wielu Polaków, w Zakładach 
Dnieprowskich pod Ekaterynoda- 
rem, gdzie należał po bardzo czyn­
nych członków tamtejszej kolonji 
polskiej. Po roku 1920 przyjeżdża 
do rodzinnego Płocka, gdzie przez 
jakiś czas dawał lekcje w Gimnaz­
jum im. Małachowskiego, pracował 
czynnie w Płockiem Tow. Nauko- 
wem, któremu złożył cenny dar— 
album własnoręcznych rysunków 
jednego z głośnych przywódców 
powstania styczniowego, Edwarda 
Jurgensa.

Jurgens bowiem był z ojcem 
zmarłego, też Wilhelmem, spowino­
wacony i zaprzyjaźniony, razem z 
nim kończył uniwersytet w Dor­
pacie i należał do gorących patrjo- 
tów. Pracował w Płocku, mimo 
ukończenia wydziału kameralnego, 
jako gieotnetra i szerzył ducha 
patrjotycznego i oświatę na wsi i 
razem ze słynnym Tarczyńskim 
pracował nad zbiorami archeolo- 
gicznemi.

Dziad zmarłego, Bogumił, brał 
udział w powstaniu listopadowem 
w 183) r., co stwierdzają dokumen­
ty archiwum miejskiego. On to 
pobudował posesję, w której mieści 
się obecnie hotel Angielski.

Ostatnio ś. p. Wilhelm Maltze 
pracował w Zakładach Ostrowiec 
kich, a na niwie społecznej -jako 
prezes Polskiej Macierzy Szkolnej.

Cześć Jego pamięci.

Boha katastrofy autobu­
sowej. W n rze wczorajszym po­
daliśmy szczegóły katastrofy, jakiej 
uległ w sobotę ub. pod Borowicz- 
kami autobus „Krakus II“ W 
związku z tem proszeni jesteśmy 
o danie wyjaśnienia, że wspomia- 
ny autobus jest własnością nie 
przedsiębiorstwa żydowskiego, lecz 
chrześcijańskiego.

dziował p. M. Michalski, mimo, iż 
St. Młodz. Polskiej oświadczyło, ii 
wołałoby widzieć na tem stanowi­
sku bardzo cenionego i znanego 
z bezstronnego sędziowania p. Go­
neta. Mecz skończył się kompletną 
porażką drużyny „Strzelca* 5:i.

. Drużyna S. M. P. zapowiada się 
świetnie jako poważny zapaśnik 
w sporcie piłki nożnej.
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Z MAZOWSZA PŁOCKIEGO
GOSTYNIN.

Młodzież Polska ku czci J. 
B. Ks. Biskupa Walczy kiewi- 
cza. (Od wł. koresp.). J. E- Ks. 
Biskup Walczykiewicz z Łucka, b. re­
gens płockiego Seminarjum Du­
chownego, gostyniński rodak, bawi 
obecnie, jak już swego Ězasu »Głos* 
pisał, na rekonwalescencji w ro­
dzinnych swych stronach, w miej­
scowości Kruk pod Gostyninem.

W ubiegłą niedzielę w miejscu 
pobytu J. E. Ks. Biskupa odbyły się 
piękne, podniosłe uroczystości. 
Sześć okolicznych Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Żeńskiej i Mę- 
skiej z Emiljanowa Białego i Go­
stynina odbyły tam swój zjazd ku 
uczczeniu Dostojnego Rodaka go 
styninskiego.

Pod pogodnem rozsłonecznio- 
nem niebem, na tle pięknego lasu 
przed willą ustawiono stół prezyd- 
jalny, za którem miejsce honorowe 
zajął J. E. Ks. Biskup. Rozpoczęły 
się obrady zjazdu.

Druch. Lachowiczówna wygło­
siła odczyt, następnie chór S. M. P. 
z Gostynina popisywał się pięknym 
śpiewem.

Drugi referat o Odsieczy Wied­
nia wygłosił druh Ciesielski, po- 
czem druh naczelnik Fabiszewski 
złożył sprawozdanie ze zlotu w 
Piekarach, a dalej rozpoczęła się 
część artystyczna.

Druchna Cierpińska oddekla- 
mowała wiersz A. Słończyńskiej 
p. t. „Niebieski Gość“. J. E. Ks. 
Biskupowi wręczono album pa­
miątkowy Stowarzyszeń M. P.

Zabrał głos J. E. Ks. Biskup. 
Ze wzruszeniem mówił o znaczeniu 
Wiary św. w życiu młodzieży, a 
z podniosłych słów jego wionęło 
ukochanie przez Czcigodnego Mów 
cę szczególnie młodzieży gostyniń- 
skiej, którą zna niemal od lat dzie­
cięcych.

Odśpiewanie hymnu »Hej do 
Apelu' zakończyło zjazd.

Zaznaczyć należy, że oprócz 
młodzieży zgromadziło się na tej 
miłej uroczystości mnóstwo osób 
starszych z bliższych i dalszych 
okolic. W.
KAMIENICA, k. Zakroczymia.

10-lecie pożytecznej pracy. 
(Od wł. koresp.) Pracujące tu bar­
dzo pożytecznie Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej Męskiej obcho­
dzić ma w pierwszych dniach paź 
dziemika b. r. 10 lecie swego 
istnienia.

W związku z tern czynione są 
przygotowania, by obchód 10-lecia 
wypadł okazale i by był godnym 
momentem na karcie historji tej 
ruchliwej i chlubnie dla kościoła 
i państwa pracującej placówki, o.

im n un 

oraz

25% wyżej ceny rynkowej 

w Leszczynie Szlacheckim 
w powiecie płockim.

SOŃSK, pow. ciechanowski.

i Jak Chiwn Małkowski i Kiwa Kogut
organizowali w Płocku komunistyczny Komitet Domowy

i czem się to skończyło...
Poświęcenie sztandaru. (Od 

wł. koresp). W niedzielę przyszłą 
w Sońsku odbędzie się piękna uro­
czystość poświęcenia sztandaru 
miejscowego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej Męskiej, połączona i 
ze zlotem rejonowym S. M. P. 
Spodziewany jest przyjazd na tę 
uroczystość dyrektora Związku 
S. M. P. w Płocku, ks. D-ra Kacz­
marka. Uroczystość zapowiada się 
okazale. P.

OtaiiE MM
Watykanu z Rzeszą niemiecką.

Wielkie wrażenie w europej­
skich kołach politycznych wywołu 
je zwłoka Watykanu w sprawie ra­
tyfikacji konkordatu z Niemcami. 
Bardzo żywo komentuje -tę wiado­
mość z Rzymu zwłaszcza prasa 
francuska, która w sprawie odro­
czenia ratyfikacji przez Watykan 
przypisuje wiplką doniosłość i 
wręcz twierdzi, że konflikt między 
katolicyzmem i hitleryzmem w 
Niemczech jest nieunikniony, koła 
polityczne są zdania, że odrocze­
nie ratyfikacji jest ostrzeżeniem 
Hitlera przez samego Papieża, któ­
rego do głębi miały oburzyć ostat­
nie zarządzenia Hitlera w stosunku 
do duchowieństwa i młodzieży ka­
tolickiej.

Podobno dla ratowania nie­
mieckiej pozycji ma w najbliższych 
dniach wyjechać do Rzymu wice­
kanclerz v. Papen. Mocne stano­
wisko Watykanu zatrwożyło hitle­
rowskie Niemcy.

Ustawa o miii
w szkołach niemieckich.

TABLETKI

VICHY
GĄSECKIEGO

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych Rzeszy opracowuje ustawę 
która, opierając się na zawartym 
niedawno konkordacie i na będą­
cym w przygotowaniu układzie z 
Kościołem ewangielickim, ma ure­
gulować ostatecznie sprawę naucza­
nia religji. Według postanowień 
konkordatu nauka religji ma być 
przedmiotem obowiązkowym nie- 
tylko w szkołach początkowych, 
średnich i wyższych, lecz także w 
szkołach zawodowych. Zapowia­
dana ustawa nie będzie decy­
dowała o tej sprawie bezpośrednio, 
lecz tylko udzieli poszczególnym 
krajom Rzeszy odpowiednich peł­
nomocnictw.

Sprzedam XX:
Wiadomość: Płońska 1 m. 4.

W domu przy ulicy Jerozolim­
skiej Nr. 17 w Płocku mieszkają 
sobie dwaj sympatyczni lokatorzy 
Chiwa i Kiwa, Małkowski i Kogut. 
Widocznie czytają oni pilnie gaze­
ty, bo pragnęli stworzyć w Płocku 
coś na wzór dość głośnego swego 
czasu w stolicy komunistycznego

Zmiong u Administracji 
na wyższych stanowiskach 

wojewódzkich.
P. Mieczysław Bilek, wicewo­

jewoda krakowski, przeniesiony zo­
stał w stan nieczynny.

Tadeusz Bruniewski, naczelnik 
wydziału w urzędzie wojewódzkim 
w Wilnie, przeniesiony został do 
urzędu wojewódzkiego w Poznaniu.

Tadeusz Walicki, naczelnik wy­
działu w urzędzie wojewódzkim w 
Poznaniu, przeniesiony został do 
urzędu wojew. w Krakowie z po- 
raczeniem pełnienia funkcji wice 
wojewody krakowskiego.

Marjan Sochański, naczelnik 
wydziału w urzędzie wejew. we 
Lwowie, ma poruczone pełnienie 
funkcyj wicewojewody lwowskiego.

Komitetu Domowego. Dlaczegóż])» 
‘i w Płocku czegoś podobnego nie 
można było zrobić?...

Jak uradzili, tak i zrobili, ty 
mieszkaniu Koguta odbyło się ze. 
branie. Zwołano wszystkich loka- 
torów z całego domu. Radzono, 
dyskutowano, z krzykiem nawet 
jak to u nich w zwyczaju, 
cie zapadła decyzja: obniżyć soli- 
darnie komorne. .Zapłacimy tyle, 
ile nam się podoba !“... 1

Na nieszczęście o tej akcji do­
wiedziały się władze i organizato­
rzy tego »ruchu“ Chiwa i ŘjW| 
stanęli przed sądem starościńskim. 
Obaj dostali po 4 tygodnie aresztuj

Nie podobało się im to i wnie­
śli sprawę do Sądu. W ostatnich 
dniach rozpatrywał tę sprawę płoc­
ki Sąd Okręgowy pod przewodni 
ctwem p. sędziego Jermułowiczi. 
Po zbadaniu świadków organizato­
rzy tego niedoszłego Komitetu Do­
mowego skazani zostali na zapłg. 
cenie grzywny, a w razie niemoż­
ności zapłacenia na areszt: Chiwa 
na 2 tygodnie, a Kiwa Kogut na 
dwa dni.

Sąd ich pouczył, że takiej akcji 
samowolnie przeprowadzać nie wol­
no. Jest na to droga legalna.

„Mieth śmierć moja bedzie przestrogi.
Przed Sądem Okręgowym w i 

Gdyni toczył się proces w trybie | 
doraźnym, przy drzwiach zamkntę- | 
tych, przeciwko 29-letmemu Bene- i 
dyktowi Manuthowi, pochodzącemu 
z Wejherowa, zatrudnionemu w ( 
zakładach marynarki wojennej w 
Oksywji, żonatemu, ojcu trojga 
dzieci, oskarżonemu o ujawnianie 
tajemnic wojskowych na rzecz jed­
nego z państw ościennych.

Sąd ustalił, że oskarżony był 
w kontakcie z wywiadami państw 
ościennych od 1927 roku i skazał 
go na karę śmierci przez powie­
szenie.

Ponieważ p. Prezydent Rzplitej 
nie skorzystał z przysługującego 
mu prawa łaski, wyrok został wy­
konany w sobotę ubiegłą.

Szpieg wyspowiadał się przed 
kapelanem wojskowym, któremu 
oświadczył: »Dobrze, idę na śmierć, 
lecz moja śmierć, pierwsza w 
Gdyni, niech będzie przestrogą dla

wszystkich młodych ludzi, którzy- 
by mieli się dopuścić podobnych 
mnie czynów.___________

Skład materjałów budowlanych 
i opałowych 

Stanisława Grabeckiego 
Płock, Dobrzyńska 26 

polecat deski, materjały budowlane, 
węgiel, drzewo. Ceny przystępne-

MAGAZYN OBUWIA
Mtajtàn Rajkowskiego

Płock, Grodzka M 6

paleta najwytw. OBIWIE MMS8K i «glL
IfiliAI do wynajęcia od zaraz z 
'UKUJ całkowitem utrzymaniem lub 

bez; tamże wydaje się obiady. Wla* 
domość w Redakcji .Głosu MazowÄ 
5-Môiëne z balkonem I 

wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
od 1 października. Wiadomość: I go 
Mpja 2 m. 4 (naprzeciwko Poczty).

SPÓŁKA ROLNA PŁOCKA

o

ZAKUP WSZELKICH ZIEMIOPŁODÓW

w Płocku, ul. Kościuszki 8, tel. 136
POLECA:

nawozy sztuczne, smary, naftę, 
żelazo, koks, węgiel, maszyny 
rolnicze i części zapasowe 
oraz zboża siewne—selekcyjne.

O o

CBRTOOŁOSZBS: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w teMcie 30 groszy, no stronie ostatniej 15 8^ 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy., 

Prennmerato mfeaityczna 2.50 zł. Nnmer pojedyâczy 10 gr, Rękopisów Redakcja ale zweaoa.
^e<^‘*t^°r odp°wj«toallgr> Młchirf Niemir w Plochu. Wydawca, Ks. Pgaüt Łudwditwiijt^^

Odbito w drukarni f. »B-alo Dotn-cbowlo« w Pionku, ................................ 1 . "" .......
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